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CZŁOWIEK 
 
Za osiągnięciami i błędami męża stanu, za pozycją Führera we wszystkich jej 
aspektach, o których będzie mowa później, kryje się człowiek Adolf Hitler: 
człowiek, który jak każdy z nas znał i przeżywał radość i smutek, entuzjazm i 
tragedię, nadzieję i rozpacz. Osoba, która była niewykwalifikowanym 
robotnikiem, która nie miała ukończonego wykształcenia i która spełniła swój 
obowiązek jako bezimienny żołnierz w I wojnie światowej, osoba, która z tragedii 
klęski Niemiec wyniosła siłę i determinację, aby zostać politykiem i odwrócić losy 
Niemiec! 
 
Wydawało się, że nic nie może mu umożliwić, nic nie może mu pomóc: Nie miał 
pieniędzy, pozycji w świecie, wpływowych przyjaciół i nie stał za nim żaden 
znaczący ruch polityczny. Został przywódcą garstki ludzi, z których utworzył 
NSDAP i zaczął podbijać serca swojego narodu. Ta walka trwała 13 lat, a 
bezimienny człowiek został kanclerzem Rzeszy Niemieckiej, 6 lat później był 
niekwestionowanym LIDEREM swojego narodu i twórcą Wielkiej Rzeszy 
Niemieckiej, która przywiodła do domu miliony Volksgenossenów z niegdyś 
rozdzielonych terytoriów, która pokonała dyktat wersalski i wokół której obracała 
się cała europejska polityka. I znowu trzy lata później był władcą zjednoczonej 
Europy; od Pirenejów po Kaukaz, od Przylądka Północnego po granicę Egiptu, 
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jego władza rozciągała się, tylko jego słowo było ważne. W ciągu tych kilku lat, 
które pozostały mu do przeżycia, niemal cały świat zawiązał jednak spisek, części 
świata wprawił w ruch, tylko po to, by obalić i zniszczyć tego jednego człowieka. 
Udało się to za cenę zniszczenia Europy i jej pozycji na świecie, za cenę milionów 
zabitych, którzy zostali poświęceni tylko dlatego, że dominujące nad światem 
potęgi uważały, że nie mogą znieść tego człowieka. On miał zginąć i upaść - za 
wszelką cenę! 
 
Ale jego duch żyje dalej, jego idee rozprzestrzeniają się i zdobywają młodych 
ludzi - daleko poza terytoriami, którymi niegdyś militarnie władał: jego 
spadkobiercy i zwolennicy gromadzą się, oprócz Europy, w Ameryce Północnej i 
Południowej, w Afryce Południowej, Australii i Nowej Zelandii, wszędzie tam, 
gdzie żyją biali ludzie; ale także w Arabii i Azji jest czczony i podziwiany przez 
wielu.  Jako nieboszczyk jego słowo sięga dalej niż nawet w czasach jego 
największej potęgi!  
 Co za człowiek!!! Co za człowiek!!! Tak - jakim człowiekiem? Co go 
umożliwiało, co było w nim wyjątkowe? Kim był człowiek Adolf Hitler? 
 
To właśnie wspomnienia jego przyjaciela z dzieciństwa, Kubitzka, który znał go, 
gdy zaczynała się jego wiedeńska nędza i który dzielił z nim te lata, ukazują nam 
człowieka i stawanie się charakteru wystarczająco silnego, by zmienić świat. To 
nie żądza władzy napędzała tego człowieka, nie osobiste ambicje, ale świadomość 
obezwładniającej misji, zadania przeznaczenia, które było silniejsze niż 
ograniczenia narzucone mu przez pochodzenie, wykształcenie i bogactwo, które 
go wypełniały.  
 
 Tę ponadosobową siłę odczuł najpierw jego przyjaciel, a później cały naród i 
wielu innych ludzi. Z własnej woli Adolf Hitler do czujnego umysłu dodał 
niewzruszoną wolę, która coraz bardziej nabierała cech genialnych, ale przede 
wszystkim jego stosunek do życia jako artysty, estetyczne pojmowanie świata i 
życia. 
 
Bez tego samozrozumienia artysty nie można zrozumieć człowieka, jakim był 
Adolf Hitler! Tkwił w nim twórczy demon, którego ogromną energię i pasję mógł 
poskromić jedynie genialny umysł, stalowa wola, a któremu towarzyszyła głęboko 
odczuwana przez artystę tęsknota za pięknem, za harmonią, za wolnością i 
wielkością. Jako mistrz budowlany, który planował przez wieki, jako odnowiciel 
aryjskich zaawansowanych cywilizacji, jako twórca porządku życia, w którym 
istoty ludzkie powinny ponownie stać się prawdziwymi obrazami Boga i 
doskonałymi osobowościami - tak czuł się Adolf Hitler, taki był prawdziwy cel 
jego walki, takie jest jego dziedzictwo dla nas - dziedzictwo człowieka, który był 
LIDEREM! 
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KONKURENCJA 
 
Bez wyczerpania ich znaczenia można z pewnością interpretować III Rzeszę jako 
jedno z wielkich imperiów zbudowanych na podboju, a Adolfa Hitlera jako być 
może ostatniego z genialnych i nieodpartych indoeuropejskich zdobywców, 
których najwybitniejszymi byli Aleksander Wielki, Cezar i Napoleon, Cezar i 
Napoleon, ale do których historycznie należą przywódcy aryjskich, 
prehistorycznych kampanii konkwistadorskich, w głąb Azji, a także książęta 
okresu migracji germańskiej, konkwistadorzy hiszpańscy i portugalscy oraz 
twórcy i bojownicy pozostałych europejskich imperiów kolonialnych! 
 
Od czasu upadku potęgi średniowiecznych niemiecko-rzymskich cesarzy I 
Cesarstwa takie postacie stały się rzadkością w niemieckiej historii: niemieckie 
wojny były wojnami bratobójczymi lub desperacką obroną przed obcymi atakami. 
Wraz z Adolfem Hitlerem naród niemiecki odnalazł na nowo swoją siłę i młodość 
- wybujałą młodzieńczą siłę, która w historii naszej twórczej i dalekosiężnej, 
kształtującej świat rasy wyładowywała się raz po raz w ekspansji. Podbijanie 
nowych ziem z mieczem w ręku, poszukiwanie nowych granic, zapładnianie 
kultur - ślady tych aryjskich migracji i podbojów można znaleźć na całym świecie. 
Z tego punktu widzenia Trzecia Rzesza zdobywcy Adolfa Hitlera jest tylko 
maleńką częścią tej wojowniczej, ale i kulturotwórczej historii naszej rasy, która 
nigdy nie uznaje granic i dąży do szturmu na niebiosa! Czy przyznajemy zatem, że 
Adolf Hitler chciał wojny, chcąc ją rozpętać, a nawet sprowokować? 
 
Nie, bo on nigdy nie chciał tej II wojny światowej - nie chciał prowadzić wojny z 
Zachodem, nie z Francją, nie z USA, a przede wszystkim nie z Anglią, którą 
kochał i której Imperium podziwiał i chciał zachować, ale nie zniszczyć. Ta wojna 
z Zachodem została mu narzucona przez plutokratyczno-syjonistyczne mocarstwa 
zaplecza, które zdominowały współczesną politykę Zachodu. Adolf Hitler nie 
chciał nawet wojny z Polską, z którą przez długi czas próbował ponownie dojść do 
porozumienia, którą początkowo chciał zdobyć jako sojusznika przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Adolf Hitler naprawdę chciał tylko JEDNEJ wojny - tej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu! Dzięki tej wojnie świat miał zostać 
uwolniony od plagi bolszewizmu, a dla narodu niemieckiego miała zostać 
wywalczona nowa przestrzeń życiowa. 
 
To właśnie w tej kwestii wódz różni się najwyraźniej od tego innego wielkiego 
zdobywcy, z którym tak często jest porównywany, ponieważ ich życie wykazuje 
niesamowite podobieństwa: Napoleon! Napoleon, podobnie jak Hitler, nie chciał 
wojny z Anglią - czy rzeczywiście chciał wojny z Rosją, pozostaje kwestią otwartą 
(wielu historyków widzi w niej jedynie desperacką próbę skłonienia Anglii do 
zawarcia pokoju poprzez pokonanie ostatniej europejskiej potęgi, na którą Anglia 
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mogła jeszcze liczyć, i parcie do granic odległego Imperium). W każdym razie ta 
wojna rosyjska nie była namiętnym romansem serca dla Napoleona, który chciał 
jedynie, aby kontynentalne wojny europejskie stworzyły nowe "rzymskie" 
Imperium, pod nowym cezarem z dynastii Bonaparte.  
 
Podboje cesarskiej Francji były również eksplozją siły odmłodzonego i 
rozentuzjazmowanego ludu, ale nie służyły one rzeczywistym potrzebom 
życiowym tego ludu, lecz ambicji i tęsknocie za historyczną wielkością jego 
podbijającego cesarza. 
 
Przy wszystkich zewnętrznych podobieństwach w ich życiorysach, porównanie z 
Napoleonem jest raczej mylące. Porównanie z Cezarem też nigdzie nie prowadzi, 
bo jego dzieło trwało w kategoriach polityki władzy. Najbardziej odkrywcze jest 
porównanie z Aleksandrem Wielkim:  
 
W ciągu zaledwie kilku lat stworzył swoimi podbojami ogromne imperium, które 
po jego śmierci natychmiast się rozpadło, ale wraz z nim rozpowszechnił kulturę, 
postawę życiową - hellenizm - która przez kolejne wieki miała kształtować 
podbite przez Aleksandra terytoria.  
 
 Adolf Hitler jako przywódca narodu niemieckiego chciał zdobyć dla niego 
pozycję światowej potęgi i zabezpieczyć jego przyszłość po wsze czasy. W tym 
celu określił narodowosocjalistyczny światopogląd, który miał uczynić nasz naród 
silnym i dojrzałym do nowo zdobytej władzy. 
 
Dlatego, zgodnie z jego wolą, ten narodowy socjalizm nie miał stać się artykułem 
eksportowym, bo to nie inne narody miały rosnąć w siłę dzięki tej nowej, bojowej 
postawie życiowej i dalekowzroczności, lecz tylko Niemcy. I tak maszerowały 
niemieckie armie nowego indoeuropejskiego zdobywcy - przeciwko krajom, które 
kapitalistyczni podżegacze wojenni bezmyślnie wciągnęli do tej wojny, oraz 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, który miał się stać niemieckimi Indiami. 
Armie te maszerowały w imię narodowego socjalizmu, a u szczytu jego potęgi 
rozkaz zdobywcy obowiązywał w Norwegii i Danii, w Belgii, Holandii i Francji, 
w Polsce, na Węgrzech, w Rumunii, Czechach i Słowacji, wśród narodów byłej 
Jugosławii, w Albanii i Grecji, we Włoszech i w Afryce Północnej aż po granicę 
egipską, a w ogromie Rosji aż po Kaukaz i u bram Moskwy. Hiszpania i Finlandia, 
ludy Arabii, Persji i Turcji, uciskane ludy Imperium Brytyjskiego, wroga Anglii 
Irlandia, ludy Ameryki Południowej i Środkowej cierpiące pod naszym-
amerykańskim wyzyskiem skrycie liczyły na jego zwycięstwo, dumna Japonia i 
jej azjatyccy sojusznicy stali z nim w żelaznym froncie.  
 
Führer poprowadził naród niemiecki na takie wyżyny! Nie wolno nam tego nigdy 
zapomnieć; możemy być z tego dumni! 
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Upadek był głęboki, ponieważ osiągnięta pozycja była tak wysoka. Z tego 
wspaniałego imperium nie pozostało nic. Jak często w historii, los oszukał swoich 
bohaterów i wykonawców:  
 
 Wynikiem kampanii podboju naszego Führera nie była trwale zabezpieczona 
światowa pozycja mocarstwowa narodu niemieckiego na podstawie 
narodowosocjalistycznego światopoglądu, lecz rozprzestrzenienie się tego 
narodowosocjalistycznego światopoglądu na cały świat: To, czego niemiecka broń 
nie mogła trwale zawłaszczyć, idea odzyska i uzupełni, i w ten sposób ustanowi 
nowy porządek świata wolnych, dumnych i świadomych swego gatunku narodów! 
 
 

BOHATER NARODOWY 
 
Nie ma nic bardziej absurdalnego niż zarzut, że narodowy socjalizm oznacza 
wojnę, albo że narodowi socjaliści chcieli wojny:  
 
 Narodowy socjalizm jest światopoglądem biologicznym, a walka i selekcja należą 
do podstawowych praw natury, których żaden burżuazyjny pacyfizm nie może 
zawiesić i które obowiązują również w życiu narodów. Zachowanie gatunku i 
rozwój nie są zapewnione przez bezczynność; możliwości przetrwania i rozwoju 
narodu nie spadają z nieba, lecz trzeba o nie walczyć. Dlatego narodowy socjalizm 
jest światopoglądem bojowym i kształtuje bohaterskich ludzi, którzy jako 
bojownicy i polityczni żołnierze mają być nosicielami walki naszego narodu o 
życie! 
 
Ale walka i wojna to nie to samo: jak wszystko inne, walka służy wyłącznie 
zachowaniu i rozwojowi gatunku naszych ludzi i wyklucza wszystko, co stoi na 
drodze do tego celu! Wojna jednak już od dawna zdegenerowała się w techniczne 
masowe morderstwo, nie sprzyja już selekcji najlepszych, lecz uruchamia 
kontrselekcję, która najpierw pożera najodważniejszych, najbardziej bojowych i 
spiesznych, a pozostawia najbardziej tchórzliwych, uchylających się od pracy i 
masy ludzkie. Naród niemiecki jest dziś tak zdegenerowany również dlatego, że 
dwie wojny światowe wytępiły najlepszych z naszych ludzi. Jeśli to wszystko 
odnosi się w ogóle do współczesnych wojen, to bomba atomowa uniemożliwia, 
przynajmniej w Europie, myślenie o zabezpieczeniu bytu i rozwoju naszego 
narodu poprzez wojny. Walka oręża ustępuje miejsca walce idei: Narodowy 
socjalizm nie zbuduje swojego porządku na armatach narodu niemieckiego i ich 
zasięgu, ale zdobędzie dla siebie narody europejskie! 
 
Ale jeśli jako Niemcy jesteśmy dumni z naszego przywódcy Adolfa Hitlera - 
nawet z pogromcy Adolfa Hitlera - to nie znaczy, że chcemy wznowić wojnę, 
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którą on musiał prowadzić. Nie ma ku temu żadnych przesłanek; to nie byłby 
awans, lecz straszliwe zagrożenie, życia naszego narodu. Ale czy Francuzi, którzy 
czczą Napoleona jako swojego bohatera narodowego, chcą powtórzyć jego 
wojny? Nie - oni czczą człowieka, który doprowadził Francję do szczytu jej potęgi 
i chwały! W swoich bohaterach narodowych naród odnajduje na nowo siebie i w 
swoich wielkich ludziach czci własną siłę i wielkość, rozwija zdrową dumę, 
poczucie honoru, wielkości i chwały, które prowadzi do źródła siły własnej historii 
i czerpie z niego energię do kształtowania teraźniejszości i zdobywania 
przyszłości. Naród niemiecki jest również tak przygnębiony, pozbawiony poczucia 
honoru i dumy, tak złamany w swej żywotności, ponieważ został odcięty od źródła 
siły własnej historii. Może to wszystko odzyskać tylko wtedy, gdy odnajdzie drogę 
powrotną do tej historii, rozpozna się w jej wielkich ludziach i uświadomi sobie 
ponownie wielkość i siłę swojej przeszłości. Z tego punktu widzenia Adolf Hitler 
jest "niemieckim Napoleonem", bohaterem narodowym narodu niemieckiego, 
który doprowadził go na najwyższy szczyt potęgi, chwały i siły. I tak samo mało 
jak ostateczna klęska Napoleona, tak samo porażka Adolfa Hitlera w polityce 
mocarstwowej nie pozwoli takiemu człowiekowi stać się mitem. 
 
Niemieccy narodowi socjaliści promują ten rozwój: nigdy, nawet w 
najczarniejszych dniach agitacji i degradacji, nie zachwiali się w swojej lojalności 
wobec Führera; tylko ten jest prawdziwym narodowym socjalistą, kto szanuje i 
czci Adolfa Hitlera jako bohatera narodowego!  
 
 Z pewnością jesteśmy bardziej przywiązani do idei niż do osoby, nawet jeśli jest 
to największa osobowość w historii naszego narodu, ale imię Führera jest 
nieusuwalnie związane z ideą, którą zdecydowanie ukształtował, którą 
doprowadził do zwycięstwa i której był ucieleśnieniem przez całe swoje 
polityczne życie! Jeszcze raz należy podkreślić: Nasze przywiązanie do Führera 
nie oznacza aprobaty czy nawet kopiowania wszystkiego, co mąż stanu robił i 
mówił. Adolf Hitler działał w ramach konkretnej konfrontacji politycznej i w 
bardzo specyficznych warunkach historycznych i, jak każdy, mógł popełniać 
błędy. Niektóre z tych błędów, o ile były decydujące, wyszczególniłem powyżej. 
To nie mąż stanu Adolf Hitler zasługuje na nasze bezwarunkowe uznanie, lecz mit, 
bohater narodowy, twórca naszej historii! 
 
Ten rozwój w kierunku bohatera narodowego jest nie do zatrzymania, żadna 
propaganda polityczna sił antyniemieckich nie może temu zapobiec: Napoleon 
również był buntowany jako "krwawa bestia", zanim po dziesiątkach lat znalazł 
miejsce ostatecznego spoczynku w Paryżu jako bohater narodowy, wśród 
wiwatów ludu i w godny sposób.  
 
I tak kiedyś pomniki, które wciąż wznosimy Führerowi w naszych sercach, będą 
zdobiły niemieckie miasta, a Niemcy oddadzą sprawiedliwość swojemu 
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największemu bohaterowi, którego ofiarna śmierć za swój naród, i nabiorą siły z 
tworzącego się mitu, który dopełni jego spuścizny! 
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